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Nr. 14. Jarosław, śobota 2. kwietnia 1938. 

q. tą rOCzniCę 
Dzieli 2. kwietnia, to dzień, w którym 

zgasło serce jednego z najlepszyc h Polaków -
Adama Skwarczylisk iego. 

Adam Skwarczyński (1886 -1934), star­
szy brat gen. Skwarczyńskiego, obecnego szefa 
O. Z. N., - to sz.lachetna postać, kJOra mało 

ma rownych sobie w dziejach Polski, to czło­
wiek ze spiżu i stali, wiecznie Polsce oddany. 
zawsze dla niej pracujqcy. Całokształt życia 
tego człowieka, ideologa obozu Pilsudczyków­
to jeden ustawiczny wysiłek: walka o Polskt;. 
praca dla Polski. 

Od wczesnego zarania młodości, już od 
ławy szkolnej rozpoczął pracę niepodleglościo­
wą. Jako członek .. Związku Walki Czynnej­
a póiniej Strzelca, gdzie zetknął się bezpo­
średnio z Józefem Piłsudskim. pracując pod Je­
go rozkazami. Józef Piłsudski wywarł wielki 
wpływ na młodym l\damle, - linia J ózefa 
Piłsudskiego stała sie linią I\dama Skwar­
czyń ski ego. który kształtując swe myśli pod 
Jego kierunkiem sta ł sit; ideologiem Pil-
sudczyków. . 

Już jako członek P. O. W. zdawał sobie 
sprawę, że wychowanie żolnierza to dopiero 
część zadania i już wówczas poc7.ął szukać 
form, w których-by się otworzyły nowe war­
tości moralne i obywatelskie, na których·by 
się mogła oprzeć przyszła praca wewnętrzno­

państwowa. \VI tym celu skrystalizował się 
w nim plan utworzenia organizacji, "Związku 

Dobra publicznego", któryby pogłębiał ideolo· 
gię peowiacką i skupiał zespoły na podstawie 
bezwzględn~go zaufania i bezwgłędnej odpowie· 
dzialności jednostki przed zespołem, za wzięte 
na się obowiązki społeczne i za praktykowanie 
wyznawanych zasad. Niestety, aresztowanie 
Skwarczyńskiego i wspólpracowników, tei kon­
cepcj i przeszkodziło. 

Po odzyskaniu niepodległości, lata rządów 
partyjnych i sejmowładztwa nie wciągnęły Ada­
ma Skwarczyńskiego w obcą mu zawsze sferę 
demagogii i targów politycznych. Przechowuje 
w głębi wiarę, iż podobnie jak rewolucja zbroj_ 
na przyniosła Polsce niepodległość , tak moral­
na rewolucja przywróci jej wolę stania się na­
rodem wielkim, wzorowym w atmosferze od­
powiedzialności i pracy. 

Symbolem tej woli był dla Skwarczyn­
skiedo Komendant: pr~y Nim staje znów 
na dawnym odcinku pracy spolecznej, 
z powrotem aktywny. Nie pragnąc sławy ani 
rozgłosu, pracuje w ciszy, bezinteresownie, ale 
owoce prac Jego są obfite. W kancelarii Cy­
wilnej Prezyd~rlla RzpUtej stał sie ogniskiem, 
w którym skoncentrowała się: wieś, ruch za­
wodowy, młodzież akademicka, szkolna i robot­
nicza. ; 'u znajdują swego ducha i pole działa-

nia wiele instytucyj i organizacyj oświatowo­

kulturalnych, wydawnictw i konferencyj poro­
zumiewawczych. 

Zdrowie jego ulali nadwątlone przejścia­

mi wojennymi poczęło niedomagać. W r. 1929 
traci obie nogi. Przykuty do fotela, nic 'ustaje 
w pracy, widząc w niej jedyny sposób służby 
Panstwu. Ciągle odbywa konferencje, wysłu­
chuje, radzi, a bardzo rzadko poleca. Mimo 
to i tak wszystko działo się w myśl Jego wo· 
li. Młodzi Piłsudczycy szukali kontaktu 7. mło· 

dymi ludowcami: robotnikami. starali się współ· 
pracować z katolickimi .oriani7.acjami młodzie· 
ży, wypracowywali własny program ideowy, 
uczyli się potępiać światopogląd materialisty­
czny. Siła wpływu Adama Skwarczynskiego 
tkwiła w rozumieniu duszy młodzieży w li­
czeniu się z prądami ją nurtującymi, w szuka· 
niu prawdy o Polsce nie w jakimś doktrynal­
nym, widzi mi się, tylko na wielkim przekroju 
społecznym. I rację miał czlowiek o goreją­
cych oczach, przykuty do fotelu, - a błądzili 

niemal wszyscy inni politycy obozu Pilsudczy· 
ków, nawet ci, którzy nazwisko Skwarczyn­
ski ego nadnżywali jako swego parawanu. 

Zerwanie z werbalitmem, a wpojenie w mło­
dzież c:rynu i odpowi~dzialnosci za dokonany 
czyn, to dalsze owoce prac Adama Skwarczyń­
skiego. 

Prawda o sięganiu po coraz nowych lu­
dzi, do coraz nowych zadań, wyszła też z tej 
"Kuźni Młodych". Chodziło Adamowi Skwar· 
czyńskiemu o to, by wybitni ludzie z młodych 
narastających pokoleń dochodzili do głosu 
i wpływu drogą naturalnego doboru ich zdoi· 
nosci, a nie dzięki krytoriom przynależności 
do pewnej grupy_ 

W r. 1932 kontynuując założenie .Związku 
Dobra Publiczneio", jakoteż rozumiejąc i od· 
czuwając potrzebę i brak młodych ludzi, za­
prawionych w służbie obywatelskiej, w pracy 
bezinteresownej dla Państwa, założył .. Straż 
Przednią", Organizację Pracy Obywatelskiej 
Młodzieży . 

Straż Przednia, - część młodej armii 
pracy din Panstwa, szkoła służby obywatelskiej 
młodego pokolenia - wychowuje młodzież 
przez bezpośrednią służbę Narodowi i Pań· 
stwu, widząc w służbie tcj najskuteczniejszą 
metodę kszałcenia wartosci moralnych, charak· 
teru i umysłu strażowców. W czynie - wier­
na wskazaniom Józefa Piłsudskiego widzi Straż 
Przednia jedyny sposób służby państwa, a w 
pracy na rzecz ogółu. jedyny sprawdzian war­
tosci społecznej . 

Praca kulturalno-oświatowa prowadzona 
przez Straż Przednią po wsiach, współdziała­
nie z T. S. L., P. B. K., i in., dostarczenie rok 

Rok XI. 

s 
rocznie setek pomocy szkolnych dla szkół pol­
skich na Kresach dowodzi, iż Straż Przednia 
ze zadania swego się wywiązuje, i że jako or· 
ganizacja pracy obywatelskiej była i jest po­
trzebną. Nikt bowiem przed Skwarczyńskim, 
żadne organizacje młodzieżowe, nie pomyślały 
o tym. by młodzież na lawie już szkolnej służ­
bę obywatelską pełniła. Dopiero po r. 1933, 
zachęcone i pobudzone przykładem Straży 
Przedniej pracę tę podjęły. 

Toteż nazwisko Adama Skwarczyilskiego 
to złota karta w dziejach walk o Niepodległość. 

Dds, w 4-tą, rocznicę smierci Bojownik.a 
Niepodlegtt'j P"lski, ldt'ologa wielu organizacyi 
społecznych, 7worcy Struiy Przedni~j, Adama 
SkwarczyńskiegiJ, fU naboinym skupieniu chyli­
my kornie czoła, składajqc Mil głęboką c:eść 

i naldny hołd. (Rostra., 
M 

Z Rady miejskiej 
Pod przewodnictwem burmistrza p. Dra 

Siary, odbyly się w dniach 23 i 24 marca po­
siedzenia Rady miejskiej, poświęcone budżeto­
wi na rok 1938/39. Na zaproszeniach, wystoso­
wanych do p. p. radnych, prócz porządku 
dziennego, było umieszczone zawiadomienie, 
iż na jednym z posiedzeń będzie obecny p. sta­
rosta Kocól. co siłą rzeczy stanowiło pewną.­
że się tak wyrazimy - emocjlj, a co najistot­
niejne, bylo wyrainym wskainikiem, że mię­
dzy Władzą administracyjną, a Zarządem mia­
sta panuje - jak lo oświadczył onegdaj p. wo­
jewoda Dr Bilyk - miła i przyjazna wspóf· 
p raca w trosce o miasto. 

Na posiedzeniu 23 z. m. Rada uchwaliła 
przy)ąc z Funduszu Pracy dotację 35.000 zł, 
pożyczkę materiałową (cement, kamień) za 
31.330 zł, oraz pożyczkę w K. K. O. w kwo­
cie 40.000 zł. Dotacji i pożyczki materiałowej 
Fundusz Pracy udziela atoli pod tym warun· 
kiem, że Gmina z własnych funduszów znajdzie 
środki na podniesienie tej dotacji o 100 0/0_ 

\VI tym celu Zarząd miejski zaciąga pożyczkę 
w kwocie 40.000 zł. w K. K. O .. oraz zmuszo­
ny jest sięgnąć. do dotychczas niewykorzy­
sianych, a przysługujących mu uprawnień tj. 
zaprowadzenia z nowym rokiem budżetowym 

I. zw . .. s:arwarku" tj. świadczenia w pracy na 
rzecz należytego utrzymania dróg. Od pracy 
tej można być zwolnionym przez złożenie 50 0 '0 

wpłaconego podatku od nieruchomości, 50 010 

od podatku gruntowego i świadectw przemy­
słowych. Sprawa wprowadzenia szarwarku była 
przedmiotem obrad i uchwałą następnego po­
siedzenia. 

W drugim punkcie porządku dziennego 
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LEON BLATT, daroslaW', 12. poleca : 

NaJno_sze płaszcze NA SEZON WJfk_lnlneraglanJflrench­

I kosti um y damskie WIOSENNO· LETNI COalJf I ubrania męskie 

Wyłączna sprzedaż modeli światowych firm. - W ogromnym wyborze I - Warunki dogodne I 

.1.···· '., ',' )~ • .,.". ~_. - ' • • _~ • • .1' __ . ~. ~ ,'., _ :,', • ' -t'.;-. .'~ 

uchwalono zwiększenie wydatków i dochodów 
za rok ubi egły o 16.000 z ł , klórą to kwotę 

przeznaczono na remont koszar P. P. przy nI. 
Poniatowskiego. 

Nast~pnie przystąpiono do budżetu na 
rok 1938/39, który w postaci obszernp.j bro­
szury otrzymali wnyscy Radni. 

Budżet referownł osobiście p. Dr Siara 
i mimo, że broszura zawiera ponad sto stronnie, 
referent z niezwyklt! należytym przygotowa­
niem, drobiazgowymi wprost szczegółami z pa­
mięci, a co nnjistotniejszt! z właściwym so­
bie sympatycznym i plastycznym ujęciem 

całoksz'-łłtu, siłą faktu spowi>dow.,ł, że wszyscy 
7. żywym zainteresowaniem przysluchiwali się 

wywodom referenta p. burmistrn Dra Siary. 
Budżet w wydatkach i dochodach zwyc7,ajnych 
zamyka się globalną cyfrq 702.402 zł, zaś nad­
zwyczajnych 135.120 zł. 

Na samym wstępie podkreślił, że majątek 
gminy w nieruchomościach wynosi 4.093.231 zł 

36 gr., w kanalizacji 134.250 zł., w przedsię­

biorstwach 2.646.235 zt. 84 gr" w innych czyn· 
nych pozycjach 275.574 zł 23 gr., razem za 
tym majątek gminy przedstawia wartość 

7.149.291 zł 23 gr. Zadłużenie długo terminowe 
wynosi 1.862.660 zl 51 g r., co kryje wartość 

samej elektrowni. Natomiast zobowiązania król­
koterminowe wynoszą 242.828 zł. 30 gr. Są one 
pozostałościq z lat poprzednich, a obejmują na­
leżytości Ubezpieczalni Społeczn ej, Fundacji 
Dietziusów, dostawców i i. i one są niejako ku­
lą u nogi, gdyż stanowią deficyt budżetowy 

na który, niestety, mimo najlepszych chęci, nie­
ma możliwości budżetowych do ich wyrówna· 
nia w krótkim termi nie. W dalszym ciągu re­
ferent z naciskiem podkreś la, że najistotniejszą 

troską Zarządu w układaniu budżelu, stanowiło 
rozwiązanie problemu bezrobocia, tym więcej, 
że jeśli ustanie Pomoc Zimowa, z której obec­
nie : korzysta około 450 rodzin, to cały ciężar 
spadnie na Gminę . Prelegent nadmienia, że Za-

Wyborne 

rząd poczynił odpowiednie starania i około 

200 robotników znajdzie pracę w okręgu prze­
mysłowym, jednak ponad 200 ludzi będzie 
trzeba zatrudn ić. Następnie po kolei przecho­
dzi wszystkie działy. 

Przechodząc do omówienia inwestycyj 
przez wybudowanie nowych jezdni i chodni­
ków, p. burmistrz Dr Siara, okazuje Radzie 
sze reg ffltografii nowowybudowanych 3 piętro­

wych budynków w Illeli Mickiewicza, Krasiń­

skiego i Id. w Krakowie, które ulice nie mają 
ani jezdni, ani chodnika, a mieszkańcy chodzą 
gE;siego po ułożonym krawE;żniku. 

jeśli za tym własciciele 3-ch piętrowych 
gmachów - wywodzi referent - nie są w moż­
ności pokrywać ko~ztów budowy nowej drogi, 
lO cóż mówić o naszych sto:.unkach. U nas­
podnosi referent - i lojalnie p rzyznać należy 
słuszność jego wywodom - domagają się, aby 
Gmina budowała kilometrami chodniki i jezdnie 
właśnie do nich , bo tam na peryreri i wystawili 
sobie domek rodzinny. Z całą gotowośc ią o­
Świadcza rere rent Zarząd miasta uczyniłby to, 
gdyby tylko fundusze na to s ta rczyły, wobec 
atoli materialnych zmagań sit;, muszą potrzeby 
być zaspokajane wedle ważn ości i dobra ogółu, 
w pierwszym przeto rzędzie rozpocznie się in ­
westycje, ulic i jezdni, które sta nowią główne 

arterie komunikacj i pieszej, kołowej i lokomo­
cyjnej, a w szczególn ości: ul. Kraszewskiego, 
Sienkiewicza, Fr a nciszkańskiej . 

Swój pod względem formy i t reści świet­

nie opracowany i wygłoszony rererat p. bur­
mistrz Dr Siara zakońciył apelem do Radnych, 
aby przy dyskusji kierowali się względami ściś­
le rzeczowymi, przy szczególnym uwzględnie ­

niu możliwości finansowych Gminy, poczym 
posiedzenie - z powodu spóżnionej pory -
odroczył do 24 z. m. -

• • • 
Na posiedzeniu 24 marca, na które przy-

był p. starosta Kocół, rozwinęła siE; dyskusja 

ZUp. mlealfcza".k. .~ .... 

są zupy przygotowane na rosole z 
I lit, wody, 4 M.g~!ego koslki buJlomrmt, 
fl/l lytll! mąki, I I, tytki masła. 2 łyU" 
wina owocowego. 

MAGGI ego 

kostek bulionowych 

Z masła i męki przytlędzić jasnę za­
smażkę, rozprowadzić rosolem z wrt~· 

- , uj wody i Maggiego kostek buliona. 
wych i zagotować. W końcu dodać 
wino. 

BOTuta. 

Jarosławska 
XLIII. 

Hallo! Hallo 
Tu radio jarosław, na wszystkie rozgło­

ś ni e: Leżajski e , Głembockie, Krakowskie, Gar­
barze i Wesołą Górę· 

Uwaga. 
Speakerowi naszej fali , udało się posiąść 

cZE;śĆ komunikatu dziennika wieczornego Cen­
trali P . Radia z l. bm., który dotyczy jarosła ­
wia, co podajemy wcześniej, aby Czytelnicy 
nasi, byli wpierw powiadomieni o ważnych 

zdarzeniach. 
jaro s ł aw - s toli c ą wojewódz­

t w a. Wedle wiadomości nadeszłych z War­
szawy w j arosławiu z dniem 1. listopada b. r. 
zostanie kreowane województwo, które obejmie 
wschodnią część dotychczasowego woj. lwow­
skiego, zach. krakowskiego i niektóre powiaty 
lubelskiego. Do czasu wybudowania gmachu 
wojewódzkiego, biura będą się mieścić w do-

tych czasowym budynku poczty, która otrzyma 
inne pomieszczenie. 

Jak nas jednocześnie z tego samego żródła 
informują powstanie również w jarosławiu Sąd 

Okręgowy. Budynek przyszłego Sądu zostanie 
prawdopodobnie wz niesiony na miejscu dzisiej­
szej targowicy. 

50.000 zł. subwencji otrzyma mia­
s t O Jar os ław. Na roboty publiczne przyz nało 
Ministerstwo Skarbu 50.000 zł. subwencji dla 
jarosławia, 25.000 zł. d I a R a d y m n a i 10.000 
zł. d I a S i e n i a w y. W związku z tym, jeszcze 
w tym miesiącu przystąpi s ię do budowy wia­
duktu ponad stacją, który połączy ul. Słowac­
kiego z ul. Pruchnicką. In ży nierowie pn,ystą­

pili już do pomiarów. Część pieniędzy zostanie 
nadto zużyta na budowę lotniska na wądołach . 

Zamach samobójczy. józef Kogut, 
rodem z Surmacxówki, lat 2 1, z powodu zawodu 
w miłości targnął się na swe młode życie i w 
zamiarach samobójczych wypił garnuszek mle­
ka z pod cen tryfugi. Gdyby nie piorunowo· 
szybka pomoc lekarza z Ubezpieczalni, byłby 

marni e żywot swój skończył. 

nad budżetem, w czasie której, tradycyjnym zwy­
czajem, pp. Rad ni wyrażali swe żale i decyderaty 
i wszyscy lojalni e podkreSlali pełne zaufanie 
i uzna nie dla obecnego włodarza miasta bur­
mistrza Dra Siary i Zarządu miasta, za pracę 
i starania dla miasta. Po czym uchwalono jed­
nogłośnie budżet w brzmieniu Zarządu miasta. 

Po uchwaleniu budżetu, zarządził bur­
mistrz przerWE;, poczym przystąpiono do omó­
wienia i uchwalenia wysokości stawek szarwar­
kowych. Sprawa ta wywołała ożywioną dys­
kusję. w której zabierało glos cały szereg rad­
nych. W zarządzie wszyscy stanęli na stano­
wisku konieczności uchwalenia, lecz co do wy­
sokości wymiaru zdania były podzielone. 

J tak podczas, gdy wniosek Zarządu opie­
wał na 50 010 od nieruchomości, 50 o'/u od świa­
dectw przemysłowych i 50 0'0 od podatku grun­
towego - wszystko od podatków państwo­

wych - bez dodatków samorządowych, po­
szczególni radni - ze względu na obecne 
cięż Id e stosunki - proponowali obniżkę do 25, 
względnie 30 0/0 • 

W dyskusji zabrał głos obecny na posie­
d zen iu p. starosta Alfred Kocół. Poparcie 
wnio!'>ku Zarządu miasta przez p. starostę, a 
priori przesadzało sprawE;, tym więcej , że p. 
starosta Kocół na każdym niemal kroku, w każ­

dej dziedzinie, daje niezbite dowody swej ofia r­
nej pracy i niezmordowanych starań i zabiegów 
dla dobra powiatu i miasta. 

W swym jędrnym i treściwym przemó­
wieniu, pozbawionym frazeologii, a opartym 
na cyfrach i datach statystycznych, z którego 
przebijała się gorąca troska o dobro powiatu 
i miasta, przedstawił starania i wysiłki Wydziału 

powiatowego, zmierzające do stopniowego 
uporządkowania kW6'stii drogowej w powiecie. 
Zauważył, że Wydział uchwalił szarwark w wy­
sokości lOO ofo wymiarów zasadniczych i dyspo­
nuje już obecnie gotówką w kwocie ponad 
200.000 zł. i kilkunastu tysiącami metrów 
sześciennych twardego kamienia, ponadto za­
kupiono nowy wał parowy za 46.000 i t. d. 

W koilcu swego przemówienia, p. staro­
sta podnosi, że nie wystarczą tylko narzekania 
i dezyderaty, lecz celem zrealizowania tych za­
dań w postaci pozytywnych wyników pracy. 
naleiy również dostarczyć środków material­
nych. I dlatego z racji swego uprawnienia jako 
organ nadzorczy nad samorządem Rliejskim, 
zaleca, aby p. p. Radni, w miejsce wysuwanych 

Nowy podrE; cz nik szkolny. Proł 
gimn. Wincenty Terlik, słynny lingwista, który 
ojJanował wszystkie języki świata z wyjątkiem 
dwu : języka żony i teściowej, ułożył nowy 
podręcznik języka niemieckiego. Ministerstwo 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
reskryptem z dnia 1. IV. 1938 Pn,yjE;ło pod­
ręcznik te n w poczet ks iążek dla szkoły dozwo­
lonych i zaleconych. Podręcznik po um iarko­
wanych cenach skartelizowanych można nabyć 
u autora. 

Elektryfikacja Si en iawy. Elektro­
wnia Miejska przystąpiła do rozszerzenia swej 
sieci na SieniawE;. Za trzy miesiące pojawią 

się w Sieniawie pierwsze światła elektryczne. 

Niezwykle odkrycie. Słynny mate­
matyk, prof. Uniw. jag., bawiąc w jarosławil.1 
mimochodem rozwiązał równanie 
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\I uposażenie urzęd nicze+pożyczka jedna + 
,"pożyczka druga + podatek + podatek od 

dodatku do podatku = ~_ 
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Ka.*dy oby_atel składa s_e oszczędności 

W KOmUnAlnEJ KASIE OSlCZĘDnOSCI miASTA JAROSŁAWIA 
k tóra płaci od _kładek 5 ' /0. 

C odzien nie można W'ylą~ z Jednej kslC\żeczkl 100 zl. 

stale dezyderatów, przeszli do czynu i dali Za­
rządowi środki do wykonania naj niezbędniej­
szych prac nad drogami i szkołami powszech­
nymi. 

Ściśle rzeczowe przemówienie p. sta rosty, 
owiane najgłębszą troską O dobro miasta wy­
warło na wszystkich silne i dodatnie wrażenie 
i spowodowało, że nikt więcej w tej sprawie 
głosu nie zabieral, a jedynie r. dyr. Kapuściń-

.' ,. '" '. . : " 

ski postawił wniosek na uchwalenie szarwarku 
w brzmieniu Zarządu miasta, który to wniosek 
przeszedł bezwzględną większością 16 głosów 
na 21 uprawnionych do głosowania. 

Następnie przewodniczący burmistrz p. Dr 
Siara, z powodu spóźnionej pory posiedzenie 
zamknął , a pozostaje dwa punkty: statut etatów 
stanowisk służbowych , oraz wnioski i interpe· 
Jacje, odroczył do następnego posiedzenia. 

7 -
KRESY - 6EnERAŁOWI PASlKIElUlClOWI. 

W tarnopolskim "Głosie Polskim· z 27 mar· 
ca, pod Pow.'łższym nagłówkiem czytamy: 

"W teren Kresów szybko przenikm;ła wia­
domosc o awansie Dowódcy Dywizji Podol­
skiej do stopnia generała brygady. O soba Ge­
nerała Paszkiewicza jest dliś tak bliska całemu 

społeczeństwu polskiemu, że zaszczytna nomi· 
nacja lego słała się radosnym u działem ogółu. 
Społeczeństwo przyjęło ją z entuzjazmem, je­
żeli (' hodzi o moment osobistego odznacz~nia, 
oraz z głębokim zrozumieniem doniosłości te· 
go faktu dla jutra Kresów. 

Patrząc z perspektywy skromnej liczby 
lat pobytu Generała Paszkiewicza na terenie 
Podola nie moina nie dostrzec dysproporcji 
wysi łku pracy włożonej przezeń w tutejsze ży­
cie społeczne. Potężna indywidualność jego, 
która na polach bitewnych wyzwalała się w czy­
nach zrozumiałych tylko dla żołnierzy z krwi 
i kości , nakreśliła społeczeństwu kresowemu 
drogę w przyszłość i ku tym celom je popro· 
wadzi. Mocny charakter, wykuty w trudach 
wojny, a dojrzały w długoletniej pracy wycho­
wawczo-wyszkoleniowej i spolecznej, zogni­
skował wokół siebie ludzi czynu, i we wspól­
nym wysiłku pracy szukał rozwiązań najbar­
dziej palących zagadnień życiowych Kresów. 

Twarda, wprawna ręka a przy tym serce 
Polaka równie mocno bijące dziś, jak i w la· 
tach zmagań wojennych, sprawiły, że społe· 
czeństwo kresowe wyszło Mu naprzeciw, by 
kroczyć zwarcie ku podniesieniu polskości. 

Dłużnikiem Mu będzie Ziemia Kresowa I 
W walce o jej spoistość i siłę nie szczędził do­
świadczenia swego i zawsze młodzieńczego za-

M. Tarnotórski 

PIERWSZE WIOSEnnE POSIEDZEniE. 
jasne promienie wiosennego slonca cało­

wały nasz stary Ratusz, - przez duże kryszta­
łowe szyby wpadały szeroką smugą do sali 
obrad, w której panował niezwykle uroczysty 
nastrój. 

Wszędzie na stołach poustawiono bukie­
ciki wiosennych kwiatów, a rozkoszna woń 
(,ołków unosiła się aż pod galerję, którą szczel­
nie zapełniła publiczność. 

Ktoś sprytniejszy ściągnął jakąś ławkę 
uliczną i "przytaskał" ją na galerię - i ze sa­
dystyczną satysfakcją patrzał na ~galeriowi­
czów" stłoczonych, czekających cierpliwie w 
pokorze na rozpoczęcie obrad. 

Męki ich jednak nie trwały długo. Na po­
lecenie któregoś z .. panów" straż pożarna 
Wniosła na galerię krzesła i fotele, zapraszając 
Wszystkich, by usiedli. 

Dzwonek. 
!Szmer na sali zamarł. 
Pierwsze wiosenne posiedzenie Rady 

miejskiej rozpoczęte. 
Jako pierwszy punkt : .. jarosław - miasto 

Olbrzym w najbliższej przyszłości" referował 

pału w pracy kierując się przy tym etyką ży­

ciową, wyrosłą z prawości i męskiej prostoty 
obyczajów. Żywym przykładem zawsze czyn­
nego życia unaocznił, ile tkwi prawdy w slo· 
wach .chcieć tO móc". 

I znów sifC pytamy, czy wszyscy zrozu­
mieliśmy przyklad jego wysiłków? Czy padły 
na płodną glebę zdrowe ziarna słów j ego, -
czy znalazły odżwięk w realnej pracy? 

Miast wiązanki życzen słownych chcemy 
Ci, Kochany Panie Generale, złożyć dar serc 
kresowych, którym kazałeś bić głośno po pol­
sku w piersiach naszych I Chcemy dać Ci o­
glądać zwarte szeregi obywateli scementowa· 
nych wiarą i wolą trwania w zgodnej pracy, 
szeregi, z których promieniować będzie hart 
wewnętrzny i sila fizyczna. Chcemy, byś czuł, 
iż praca Twoja godny plon wydaje. 

Życząc Ci dalszych owocnych wysiłków 
tak na terenie służbowym jak i społecznym 
prosimy zechciej przyjąć od nas wyrazy czci 
wraz z zapewnieniem, że tylko w twórczej i rze­
telnej pracy widzimy właściwą drogę dla wy­
rażenia Ci naszych uczuć". 

• • • 
Pan Generał Gustaw Paszkiewicz znany 

jest jaroslawski~mu społeczenslwu. Po prz~łomie 
majowym. przydzlelony z Warszawy do Jaro­
sławia, szereg lat pracował Ju przy boku Pana 
G~nerała Wieczorki~wicza. 

Swymi prawdziwymi cnotami iołni~rsk;m;, 
ni~zwgkłgm takt~m i uprzejmorcią wobec wszy­
s/kich, niezłomnym i prawym charakter~m, szcze­
rością i olwartością w nazywaniu rz~czy po 
imi~nju, zyskał mir i szacun~k u cał~go tut. 

jeden z Panów Radnych: .... . jarosław pozostał 
w tyle I Rok rocznie wraca do nas wiosna uro­
cza i piękna, nie wracają jednak dobre czasy 
co odeszły - powodujClc naturalny upadek 
naszego kochanego miasta I Nie wrócił Bank 
Polski i nie wróciły inne urzędy, które zabrano 
naszemu miastu I lBrawo II l). Popatrzcie pano­
wie Koledzy na ten Jarosław, śp iący dotychczas 
bez przerwy, niby legendarna śpiąca królewna ... 
popatrzcie na Rynek, Grunwaldzką i nad San ... 
zdaje się, że to kraina snu, i bezruchu... Ale 
to się obecnie zmieni według ustanowionego 
programu I - jarosław ten niby bezduszny i 
śpiący stanie siC; potężnym, kwitnącym i sław­
nym miastem na całej kuli ziemskiej (Brawo III). 
.. jak bowiem wam Panowie Radni wiadomo, 
ten nasz Jarosław ma być głównym miastem 
C. O. Pu I (Brawo! Brawo I!I) ... Potężne kominy 
fabryk okolą nasz gród, a najnowocześniejsze 
maszyny tysięcznej falandze robotników wystu­
koczą tajemniczą pieśń radości i szczęścia L. 
Bezrobotnych wogóle nie będzie (Brawo! l!) 
Dobrobyt zapanuje wS7.ędzie - nie zanotują 
ani jednej plajty, ani nawet protestu wekslo­
wego, gdyż Jarosław będzie w niedalekiej 
przyszłości miastem o najsilniejszej strukturze 
gospodarczej I!I (Długotrwałe brawa nagrodziły 
mowcę)· 
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Kawa Słodowa Kneippa 

spo łec'Ze,istwa i wprost uwielbienie Ił młodzieży 
jako Protektor H arcerstwa. 

70też nominacja Jego spotkała się w zit':­
mi ;arosławskiej z prawdziwym zad;Jwoleniem i 
:z tej tlti oknzji cnle 1111. Społeczensfwo iI/CZY 

ParIU Generałowi Gustawowi Pfls::kiewic:owi .,ad 
multos annos" na now.llm, zaszczylnym l odpo­
wiedzialnym posterunku pracy. w realizowaniu 
dalszych owocnych u'ysdków tnk na t~renie 
służbowym jak i społuznym. -
walczmu ze SHUlMami bezrobocia 
orzez DDDleranle Pomucu ZimoweJ 
* -

KRONIKA 
(Red_kei" bnwaruulcowo m,,,u l krypt6w Die r.wr.ca) 

Imponująca manifestacja ku czci Wiel­
kiego Marszałka józefa Piłsudskiego i z okazji 
imienin Marsułka Edwa rda Śmigłego·Rydza, 
odbyła się onegdaj - staraniem Obozu Zje­
dnoczenia Narodowego - w sali "Gwiazdy· 
przy współudziale 300 uczestników. 

Podniosłe, przeszlo godzinne przemówie­
nie wygłosił p. Władysław Gaweł, poczym 
zebrani przez aklamację uchwalili wysłanie te­
legramu hołdowniczego do DostOjnego Soleni­
zanta. 

Brązowymi Krzyiami Zasługi. za zasłu­
gi na polu pracy zawodowej na terenie nasze­
go miasta, zarzlldzeniem Prezesa Rady Mini­
strów z 24. III. br. zostali odznaczeni: Błotnie­
ki Kazimierz, Hol/mon Franciszek, Sobal Jakub. 
SzumlakorlJski Bronisław i Taleni Ludwik. 

Wręczenie uroczyste tych od7.naczen od­
bt;dzie się w najbliższej przyszłoilci . 

Plac iw. M. ic h ała dozna niebawem pew­
nych przeksz.tałceń, przy czym w pierwszym 
rzędzie usunięty zostanie niefortunny postument, 
na którym miał stanąć pomnik św. Michała 

Drugi Radny referował o ulicach w przy­
szłości. Słyszymy, że wszystkie ulice dotychczas 
niewybrukowane, zostaną pokryte asfaltem. 
Czyszczenie i zamiatanie uli c odbywać się bę­
dzie o wczesnych godzinach ran nych i późno 
wieczorem. 

Znikną .. zasieki kolczaste" z plantacji ulicz:­
nych, a publiczność nasza sama karnie czuwać 
będzie nad skąpą zielenią naszego miasta. 

Na samym Rynku urządzony będzie pięk­
ny staw z łabędziami i z mostkiem japońskim, 
w którym panie i przekupki po targu będą 

mogły używać kąpieli, a w zimie si uży ć będzie 
jako ślizgawka ... 

I tysiąc innych projektów ... 
• • • 

Obrady trwają. Rozgorączkowują się mow­
cy - rozlegają się brawa ... 

Z uśmiechem złotego słońca wczesnej 
wiosny - wkracza dobrobyt w stare mury 
naszego grodu ... 

jeszcze kilka głosów i przemówień i obra­
dy zakończone. Wylatuję jak opętany z ławki 
prasowej, by pogratulować Panu Burmistrzowi 
i wszystkim Radnym ... 

Gratulacje me przyjęli głośnym wybu. 
chem śmiechu i wszyscy razem wyskandowali : 

April - aprilis I 
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którego model gipstlwy wraz z modelem pom­
nika A. Mic:kiewi~a znajduje się w Muzeum 
miejskim. ' 

przy tej .sposobnbSci czyni się poszuki· 
wania i pn,edsiębierze się roboty ziemne, chcąć 
zbadaĆ. czy istnieje bodaj część sklepień pod­
ziemi z pod tego obszernego kościoła rozebra­
nego w r. 1804. Gdyby to stwierdzono, pod­
ziemia zoslaną odczyszczone i uzupełnione, 

a tymsamym udostepnione do zwiedzania dla 
turystów i historyków. 

Dotychczasowe roboty dały wynik nega­
tywny. 

Reportaż radiowy z Jarosławia. Na za­
proszenie Związku Czcicieli Starego Jarosławia, 
postanowiło Polskie Radio urządzić ciekawą 

transmisję z Jarosławia, dziś, w piątek . . 
I lak specjalny wóz reportażowy P. R. 

przybędzie do jarosławia około godziny S·mej 
rano. Po zainstalowaniu mikrofonów w ważniej­
szych budynkach publicznych, nadana będzie 
pierwsza audycja około godziny 9'30 z Rynku, 
a to obok "małego podsienia". Szeroki ogół 
radiosłuchaczy usłyszy ciekawy reportaż o sta­
rym Jarosławiu, który wygłosi do mikrofonu 
p. prał. Nerud. Następnie mikrofon uchwyci 
szmery i gwary na targu. Kolejno mikrofony 
przeniesione zostaną na nowy rynek, ul. Sobie­
skiego, Ormiańską, Wały i plac Mickiewicza. 
O godzinie 12-tej, -po sygnale czasu, orkiestry 
wojskowe, studenckie i nowo utworzona Straży 
Pożarnej na placu obok K. K. O. odegrają kilka 
utworów. Na zakończenie orkiestra mandolino­
wa Straży Kolejowej odegra utwór: .. jak 
smutno się rozstać ..... 

Wszystkie częsci reportażu zdjęte będą 

na tasmę SUlJa i powtórzone dzisiaj po dzien­
niku wieczornym. 

Dokładne ustalenie na stą pi też, dziś, tj. 
1 bm. 

Wymiana strzałów między patrolem 
policyjnym a szajką złodziejską. W nocy 
z 26 na 27. zm. o godz. 12·tej w nocy, patrol 
P. P. złożony z dwóch posterunkowych P. P. 
z Zarzecza, w czasie obchodu służbowego nat­
knął się na szajkę zlożoną z 5 złodz i ej i, usiłu­
jący ch dokonać włamania do sklepu Franciszki 
ł<.ożańskiej. 

Złodzieje spłoszeni przez patrol, rzucili s ię 
do ucieczki. Gdy na wezwanie P. P ... stój l'" 
uciekający nie reagowali, patrol zgodnie z obo­
wiązującą instrukcją, poqęła złodziej i ostrzeli­
wać, na co z łodzieje odpowit.:dzieli s t rzała mi 
i ~dołali zbiec. W czasie wzajemnej wymiany 
strzAłów nikt nie został ranny. 

Za szajką złodziejską P. P. wszczęła ener­
giczne dochodzenia i wszystkich ujęła, których 
naZWisk i bliższe szczegóły, ze względu na do­
bro s ledztwa, na razie zapodać nie możemy. 

Śmiertelny finał walki leśnego z za­
wodowym złodziejem leśnym. Przysiółek 
Sieniów koło Miękisza na terenie posterunku 
P. P. w Laszkach , był 21 z. m. o godz. 20·tej 
widownią krwawej bójki, zakończonej smiercią. 
l]em śmiertelnej bójki była kradzież drzewa 
lasowego. W swietle relacji z miarodajnego 
źródła, istota sprawy przedstawia się następu­
jąco: 

Krytycznego dnia Oleksa Martyn leśny 
gr.-kat. księdza Czyszłowica z Kobylnicy rus­
kiej, przyłapał Michała Horudkę, lał 22, zawo­
dowego złodzieja lasowego na kradzieży drze­
wa z lasu. Lesny Marłyn uderzył Horudkę las­
ką, który niesione drzewo porzucił i pobiegł 
do domu, gdzie uzbroiwszy się w żelazne wi­
dły, przybiegł z powrotem do Martyny, z któ­
rym wszczął bójkę. W czasie bójki Martyn 
pchnął nożem w szyję Horudkę, tak, że w pięć 
minut zakończył życie . 

Zabójca Aleksa Marłyn zasłał przez P. P. 
aresztowany i odstawiony do więzienia sądo­
wego. 

Podpalenie? W nocy z 22. na 23 z. m. 
wybuchł pożar u Andrzeja Duba w Dobrej ad 
Sieniawa. Pastwą grożnego żywiołu padł dom 
mieszka lny z zabudowaniami i inwentarzem go­
spodarczy m wartosci 2.500 zł. Ogień przerzu cił 
się na sąsiedni budynek jaksy Piotra, który to 
budynek równi eż wraz zabudowaniami gospo­
darskimi spal ił s ię . 

Wedle krążących uporczywie wersyj, w ni­
niejszym wypad ku zachodzi podejrzenie pod­
palenia na tle zemsty osobistej. 

Niewątpliwie P. P., która wszczęła docho­
dzenia, wyjaśni istotę sprawy. 

Za czynny opór, przez targnięcie się na 
posterunkowego P. P., został zawodowy zło­
dziej Władysław Hardulak po ubezwładnieniu 
przyaresztowany i odstawiony do dyspozycji 
ProkuralorR. 

Ujęcie w Jarosławiu sprawców kra­
dzieży z włamaniem w Łańcucie. W Łańcu­
cie dokonano onegdaj włamania do miesz­
kania Liby Liebennan, gdzic złodzi eje !:> kradli 
perly i inną biżute r ię warlosci około 600 z ł. 

Zawiadomiona m. i. i tut. Komenda P. P. 
wszczęła inle nzywne dochodzenia, uwi eńC7.0ne 
po"tytywnym wy nikiem. Sprawców kradzi e ży, 
a to Samuel" POCi hajcera z jarosławia włóczę­
gę i Arena Dernsłra ucha ze Lwowa Zamar­
stynowska 45. P. P. u j ęł a w chwili, gdy usiło­
wal i sprzenięży ć ~kradzione perły i biżutenę. 

Przebity nożem. Na terenie P. P. w Cie­
li cach powslała 22 z. m. krwawa bójka między 
Mikołajem Hisiem a likiem Szegdą, w czasie 
której zoslał przebity nożem Mikołaj His. Cięż­
ko rannego przywieziono w grożnym stanie 
do luL szpitala. powszechnego, zas za sprawcą, 
klóry zbiegł P. P. wszczęła energiczne docho­
dzenia. 

Zmiana okólnika komisji dewizowej. 
Komisja dewizowa postanowiła obniżyć 

kwotę dopuszczoną do wywozu za granicę dla 
osób, które korzystają z zezwoleń na wywóz 
zagranicznych srodków płatniczych w formie 
akredytyw (czeków) na podstawie upoważnień, 
udzielonych bankom dewizowym w rozdziale 
l okólnika nr. 45 komisji dewizowej. 

jak wiadomo, na podstawie wspomniane­
go wyżej okólnika w jego dotychczasowym 
brzmieniu, osoby udające się do Bułgarii, Ju­
gosławii, Wccgier, Rumunii i Włoch miały pra­
wo wywieźć z Polski - niezależne od środ­
ków płatniczych w formie akredytyw - rów­
nież bez specjalnego zezwolenia i bez względu 
na wysokość akredytywy krajowe lub dowol­
ne zagraniczne srodki płatnicze do równowar­
tości kwoty zł. 50 w ciągu jednego miesiąca 
kalendarzowego. 

Obecnie osoby te będą mogły wywieźć 
niezależnie od środków płat ni czych w formi e 
akredyty w tylko równowartość kwoty zł. 30 
w ciągu jedneg o mie siąca kalendarzowego, 
o ile legitymują s ię osobnymi paszportami za­
granicznymi, równowartość zł. lO zas, o ile 
wyjeżdzają zagra n icę na podstawie paszportu 
zbiorowego lnb rodzinnego. 

Nawet 5 minu t gimnastyki porannej ... 
ma wielkie znac1.enie dla zdrowia, trzeba ją 

tylko codziennie i pilnie upra wiać i ani na je­
den dzień nie przerwać. Podobnie zdrowa i po · 
żywna Kawa Słodowa Kneipa dopiero wówczas 
w całej pełni okaże swe wa lory, jeżeli ją co­
dziennie pić będz i emy. 

Wypr6bovwane przepisy 

Albertki 
P r o p o r ~ i e : 3 dkg masła , 12 dkg cukru, 1 jaiko, 

1/8 litra .miet_nr, 25 a kg milki, 6 dkg mąki ~iemiaczane j, 
li2 dkg . <,dy czynu.onej. 

Masło, cukie r i jajko dobrze utrzeć, po 
czym dodać śmieta nę , mąkę, sodę i dobrze 
wygniesć. Następnie rozwałKować, wykrawać 
prostokąty, nakłuwać widelcem i upiec na zło­
ty kolor. 

o@o@ooo@o@oeoo@O@o@o©ooo 

~ Młyn Mołorovvy g 
~ J. 61aSbel'!la W JarOsiawiu ~ 
l) Brzostków 22 Telefon 223 O 
o przyjmuje O 

@ do przemiału wszelkie gatunki zboźa na O 
o o O mąki pytlowe, śrutowe, pęcak i kaszę· O 
o§oeo@OOOI§O@@OQOOO@QOOOO 

Wydawca i odpowiedzialny redaktor EMANUEl SCHIFFMANN 

Nr. 14. 

Komfortowe 4·ro pokojowe mieszkanie. 
zaopatrzone w elektryczność, saz~ 

wodociągi, centralne ogrzewanie 
zaraz do wynajęcia 

"" gmachu Sp6łdzlelczego, 
8anku Rolnicaego 

"" .Jaros'avvlu. 

..!lIlIIlIIlIl9tlIUllnl l l l1'P.l lII ll lI!lI iIłIll\IIIIII I I I1fIlI IIHIII~lmllllllll"f1lll11l1lll1*llI!"1II1I1ltIl1l1U1I1~ 

I :~NLO::~EZ 10 ł I :.;!'~:G~:L~~:S'iE I 
! AJSUBTEL N IEJSZE ł 

I W O D V !'OLOŃSKIE J 

i Zw:gGPLAON'i~ ia~~i;~~~ ! 
~1:i lll ll !l6ll I~ lJl mll!l6llIIl1 I I I1I1Ullllll lltHlIlIIOIl\lII lI l ilIWlII III IIIIII:WI~IIIIIIII*11II 1 IllIlulllll ll li l!l[i"" 

Zawiadamiam P. T. Panów Właścicieli 
realn ości, że z dniem 1. III. br. otworzyłem 
przedsiębiorstwo assenizacyjne i przyjmuję 
do wykonania wszelkie prace w zakres ten 
wchodzące. 

Trzusak Ludvvlk 
Jarosław, ul. Grunwaldzka Nr. 14_ 

Pasze treściwe 
li minnowlcie : 

śrutę sojową, śrutę sło­
necznikową. śrutę palmo­
wą. śrut~ kokosową, dalej 
makuchy lniane i słonecz­
nikowe, tudzież m ą c z k ę 

mięso-kostną, 
p o l e ~ II W całowagonowych ladunka~h 

wpros t z Ol~jllfn j, za3 det ailiunie ze 
.wych magu ynow w Ja rosław i u. 

SollldzielClU BanK RolniCzv 
~ ogr. odp. 

w Jarosławiu. 

DDDaoaaoaaaaaaaaODDODDoaaaaoaaDaaOOd 
D D g Kto chce naltanleJ B 
a kupić KI 
g Cement •• Wapno •• Gips g 
D D 
D Papę •• Dachówkę •• Szamotkę a 
D D 
II niechaj się zwróci do firmy g 
g M. OKOŃ g 
D D 
g Jł\ROSŁI\W, ul. Kraszewskiego g 
g TELEFON Nr. 6. g 
D D 
aDoaaaaaaaaaaaaoaoaaacaaaoacaaaaaaaa 
TOWARY KORZE N NE. wódkI. w ina 
rn.s.slne z firmy T. C I E Ś L i Ń s K I w Przemyilll 

poleca Franciszek Doroba 
JRROSŁł\W, ul. Grunwaldzka. 

KTO DU O CHOD~I 
Mil. WRIl.ŹUWE NOGI 

powinien I-'rz.ede wszystkim odpo­
wiednie i najlepsze obuwie kupować. 

Różnica w cenie pomiędzy li­
chym a dobrym obuwiem jest tak 
nieznaczna, że wprost nieopłaca się 
odmawiać nogom dobrego obuwia. 

Poleca wykwintne i higieniczne obuwie 

DOM TOWAROWY IMPERIAL 
W ..JAROSLAWIU 

• ••••••••••••••••••••••••••••••••••• • • 
: Ważne dla P. T. Budujących I : 
• • : 610lUnu 3IUad wszalJlltn m.fa,laIOIll ~1l1l01tl.!11I1IUU : 

: ADOLF BLUCHER : 
• • : W J1\ROSŁf\WIU, ul. 3. Maja 1. Tel. 165. : 
• pole~a: cem"nt portlandzki. Jl"ip l ntukatonki i ala· • 
: hutrowy, cett 'y i glinki .umotowe. pap~ : 
• dachową i i ~olacyjDą ora~ farby i pokosty • 
• i wszelkie iooe materiały w zakres budowo • 
• nidwa i malarstwa wchodz, ce. • • • : Spaf)llno$C: uMU bUIlIIWlaD8 I Uozaelllle .. sup;rama" : 
• om eemBRI IIleprI8I1a~aln, SI.Cllnl • 
: JaknłC Dllrlllllll,zqllna. VJlrtllMł lIIł~łUJ USIOIII, : 

• ••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Drukarnia Pospieszna w Prz6rJ:yslu. 
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